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KATOLIK
Wiara, miłość 

’ loga i bliźniego, oświata.

Adres redateo-r i admtuistracy' •
Bytom 0.-S. ul. Elektoralna 19.

SZa Pismo poświęcone ludowi ku cnocie, nauce, zbogaconiu.
Ł to prá vo Boga a °û°

Za prawdę, wolność t prawo!

► Oszczędność, trzeźwość, < 
stowrzyasema,

Telefon nr. 40 i 47.

.KATOLIK" wychodzi w każdy wtorek, czwartek I sobotę
i kosztuje na czerwiec 1924 — ÏS fen złotych. W Woje­
wództwie Śląskiem od 1-go czerwca do 15-go czerwca 60 gr. 

Ceny obliczone są z odnoszeniem do domu.

Worek, inh 10-go czerwca 1924
OOŁOSZEWIA oblicza się na wiersze milimetrowe. W Niem­
czech kosztuje wiersz 10 fen. podług kursu marki złote® 

w dniu rzeczywistego płacenia.
W Polsce: Wiersz milim. 5 gr. — Wiersz reklamowy 15 gr.

Dokoła utworzsnia nowego rządu francuskiego.
Obecna położenie w przemyśle 

węgłowym i naftowym.
(W oświetleniu ministra przemysłu 1 handlu 

inż. J. Kiedronia).
„Gazeta Warszawski' zamieściła w nr 

niedzielnym, pod powyíszym tytvlem, wy­
wiad, swego współpracownika, dr. A. Brze­
gu z ministrem przemysłu i handlu. Ze 
względu na pierwszorzędne znaczenie opim* 1 
kierownika naszei polityki przemysłowej, 
wywiad ten umieszczamy w całości.

Przesilenie w dziedzinie naszego przemysłu na­
stąpiło w groźnych rozmiarach w momencie urze­
czywistnienia akcyi uzdrowienia naszego skarbu, 
po ustabilizowaniu się mark1 polskiej i wprowadze­
niu złotego.

Samo zagadnienie kryzysu przemysłowego jest 
oczywiście bardzo skomplikowane Chcieć wska­
zać na jedno ognisko choroby organizmu przemy­
słowego. iako powód męczącego nas przesilenia, 
byłoby rzeczą nieaktualną. Wszelkie zasadnicze 
zmiany i reorganizaeye w dziedzinie tak czułej i 
wrażliwej na wstrząsy, jak produkcya przemysło­
wa, muszą wywołać poważne następstwa przesile- 
niowe, a odbić się to musi specyalnie na naszym 
-ynku przemysłowym, który korzystał dotychczas 
arzy koniunkturze hyperinflancyi z warunków 
sztucznego rozwoju, a obecnie przystosować się 
musi do normalnej prndukcyi i zwyczajnej konku- 
'"encyi miedzynarode wego rynku przemysłowego.

Przesilenie w naszym przemyśle obejmuj*; 
wszystkie działy przemysłu, ale niektórych gałę­
ziach przemysłu występuje w formie ostrzejszej, 
■idy natomiast inne dziedziny przemysłowe cieszą 
się stosunkowo sytuacyą o wiele korzystniejszą.

Stan przemysłu węglowego w chwili obecnej.
Produkcya vręglowa na terenie naszego pań­

stwa znajduje się w stosunkowo korzystniejszych 
warunkach, niż inne gałęzie naszego przemysłu. W 
przemyśle węglowym na Górnym Śląsku praca trwa 
6—5 dni w tygodniu, w Dąbrowie średnio 5 dn1 w 
tygodniu, tylko w Małopolsce, gdzie pokłady wę­
glowe są gorsze i przy t. z w. „stójkach produkcya 
nie bardzo się opłaca wobec cienkich poknciow 
węgla, nastąpił poważniejszy zastój tak, iż w ko­
palniach Jaworzno, Siersza i t. d., pracuje s*ę dz*s 
tylko 2 dni w tygodniu.

W samym fakcie tego rodzaju przesilenia nie­
ma nic anormalnego, kryzysy tego rodzaju trafia,j, 
się i przed wojną, ale n iały wówczas charakter 
przemijający. Obecnie jednak z _ powodu okresu 
inflacyjnego, większe zapasy kapitał'■ obrotowego 
zostały zniszczone, przemysłowcy lokowali część 
dochodów w rozbudowie fabryk domów mieszkal­
nych i t. d., obecnie zaś wobec energicznego naci­
sku śru1 y podatkowej i braku gotówki na rynku, 
znaleźli się w obliczu poważnego kryzysu finan­
sowego.

Mimo, to powiedzieć trzeba na korzyść prze­
mysłu węglowego, iż uczynił on duży wysiłek. jaK 
żaden inny, w kierunku sanacyi wewnętrznej swych 
warsztatów pracy, w kierunku reorganizaeyi i ulep­
szeń stanu naszych kopami. Przemysł węglowy 
obniżył ceny węgla w ciąga ostatnich miesięcy o 
45 proc., a tem samem wzmocnił niesłychanie swą 
siłę konkurencyjną na rynkach zagranicznych.

Będącą w toku reorganizaeva przedsiębiorstw 
)rzemysłoWj,ch, poniesienie wydajności pr^cy 
przez rozszerzenie jej do pełnych 8 godzin dzien­
nie. jęewne obsiżejöy wiaß tal rtnfczych, które stały

Nowe mlnlsferyum francuskie. 
Prawdopodobne ustąpienie prezydenta

Paryż, 9. czerwca. Na wezwanie prezydenta 
Milleranda podjął się utworzenia nowego ministeryum 
poseł Fr. Marśhal, który obejmuje przewodnictwo i 
finanse, ministrem spraw zagranicznyech zostaje Le- 
fevre du Frey, spraw wewnętrznych senator de Sel- 
ves, wojny były minister Maginot, marynarki Děsivě 
Ferry, sprawiedliwości senator Ratier, kolonii poseł 
Fabry, robót publicznych poseł Le Troquer, pracy 
poseł Jourdain, gospodarstwa poseł Capus, oświaty 
poseł Landrey, handlu poseł Flaudin, zniszczonych 
dzielnic poseł Mariu.
Pogłoski o wyborze nowego prezy- 

zy de fi ta Francyl.
Paryż, 9. czerwca. W parlamencie opowiadano 

sobie wiele o wspólnem posiedzeniu parlamentu i 
senatu w Wersalu, które, jak wiadomo, wybiera po­
dług ustawy prezydenta Francyi.

Kandydatem lewicy na prezydenta jest obecny 
marszałek parlamentu B inr e. Mówią także o kan- 
dydafuze marszałka senatu, Doumocque. I on ma 
także dużo zwolenników w senacie i parlamencie. 
Jednakże dotychczas niewiadomo, co on sam o tem 

\ myśli. Ogólnie przypuszczają, że oświadczy się do­
piero po naradzie, jaką lewica, podług starego zwy­
czaju, odbędzie z członkami parlamentu i senatu 
przed posiedzeniem kongresu we Włoszech.

We wtorek posiedzenie parlamentu 
francuskiego.

Paryż, 9. czerwca. We wtorek tak parlament, 
jak i senat odbędą posiedzenia, na których przedstawi 
się nowe ministeryum i odczytane zostanie orędzie 
prezydenta Milleranda.

Jest rzeczą wiadomą, iż lewica parlamentu zwróci 
się natychmiast przeciwko nowemu ministeryum oraz 
prezydentowi.

W tym celu poda wniosek o przyjęcie następu­
jącej rezolucyi:

„Parlament stoi na stanowisku, że ministeryum 
przedstawiające mu się na dzisiepzem posiedzeniu, 
jest zaprzeczeniem praw narodu i parlamentu, co 
przesilenie oczywiście musi zaostrzyć; parlament o- 
świadcza, iż nie może wejść w stosunki z temże 
minister/um.*’

Treść tej rezolucyi iest taka sama, jaką parlament 
francuski w r. 1877 powziął przeciwko ówczesnemu 
ministeryum oraz ówczesnemu prezydentowi Francyi 
Mac Mahonowi, który skutkiem przyjęcia -ezolucyi 
przez parlament utząd swój złożył.

To samo stania się prawdopodobnie i obecnie.

Osfaietzue zatwierdzenie ugody 
»arobkowe’.

I
K a t o w i c % 9. czerwca. (Pat) Pomiędzy 31. maja 
a 5. czerwca odbywało się głosowanie w poszczegól­
nych zakładach pracy za przyjęciem lub też odrzuce­
niem propozycyi rządu. Dnia 6. bm. w Katowicach 
odbyło się ostateczne posiedzenie organizacyj robot­
niczych z przemysłowcami, na którem warunki zapro­

ponowane przez przedstawicieli rządu podczas roko­
wań z 28. maja zostały przez komisarza demobiiliza- 
cyjnego zatwierdzone. Zarówno organizacje robot­
nicze, iak i organizacje przemysławców protokulamle 
na powyższe warunki wyraziłv swoją zgodę. Pozostał

I
 jedynie n eurgcvJrJpny termin obowiązywania warun­
ków, gdyż przemysłowcy obstają przy terminie l.lipca, 
zaś organlzacye robotnicze przy terminie 1. sierpnia.

się możliwe jedynie przy obywatelskiem stanowi­
sku sfer robotniczych, wszystko to, jeśli ni3 usu­
nęło w ziupełnoścl przesilenia w przemyśle węglo­
wym, to jednak daje rękojmię, że przesilenie to ży­
wym krokiem zdąża ku likwidacyi.

Nie ulega wątpliwość., że po upływie okrest 
letniego, za 2—3 miesiące konsumeya i wywóz węj 
gla znacznie się wzmogą i wówczas można być 
pewnym, że kryzys zbliży się do zaniku.

Byłoby również pożądanem, by ogólny stan 
naszego skarbu pozwolił mu corychlej na oddanie 
ministeryum kolei żelaznych większych zamówień' 
w hutach i zakładach metalurgicznych dzięki cze­
mu produkcya tych najbardziej dotkniętych kryzy­
sem gałęzi przemysłu zostałaby utrzymana, co mia­
łoby ogromny wpływ na konsumcyę węgla, skoro 
huty pochłaniają około 25 proc. produkcyi węglo­
wej.

Sytuacya w naszym przemyśle naftowym.
Ogólne położenie finansowe na rynku przemy­

słowym, odbija się, rzecz jasna, dotkliw e i na pize- 
myśle naftowym. Tembrrdziej, że polski oroduk- 
cya naftowa ze względu na głębokość szybów naf­
towych i kosztowne dzięki temu urządzenia wiert­
nicze, jest stosunkowo bardzo droga i w normal­
nych warunkach z wielkim trudem tylko jest w sta­
nie zwalczać konkurencyę zagłębi naftowych, pro­
dukujących bez porównania taniej, jak Rumunia, 
Kaukaz, czy Ameryka..

Do powyższych trudności przyłącza się dziś, 
tak jak wszędzie, niezwykły brak kredytu 1 jego 
drożyzna. Dalszym czynnikiem, wywołującym tru­
dności wywozowe przemysłu naftowego, jest zrów­
nanie od 1-go stycznia taryf kolejowych, ze staw­
kami przedwojennemu dzięki czemu przemysł naf­
towy, który dotychczas korzystał z nader niskich 
stawek taryfowych, znalazł się z początkiem bie­
żącego roku w nowej, o wiele trudniejszem poło­
żeniu.

Wszystkie te wymienione okoliczności przy 
równoczesnem zmniejszeniu się pojemności rynku 
wewnętrznego ze względu na ogólne zubożenie lud­
ności, powodują, iż w przemyśle naftowym obser­
wujemy w chwili obecnej poważne trudności.

Ze strony przemysłu naftowego czynione są 
energiczne kroki, celem opanowania tego okresu 
przesilenia. Środkami, użytemi częściowo już w 
tym kierunku, to najdalej posunięta oszczędność, 
zastosowanie urządzeń elektrycznych w celach 
wiertniczych zastąpienie opału ropą i gazami, oraz 
wciąganie tanich kapitałów zagranicznych do oży­
wienia produkcyi naftowej.

Mam nadzieję, że przemysł naftowy, który już 
nieraz przechodził ciężkie przesilenia, i z obecnych 
trudności wyjdzie zwycięską ręką. Może on przy- 
tem liczyć w pełni na przychylne odnoszenie się cio 
swych potrzeb rządu, który wziął poważnie pod 
rozwagę przedstawione mr niedawno najważniej­
sze wymagania chwili obecnej przemysłu nafto­
wego. _________ ____________

Wszecnpolskl z.-a: srt śplem ozy.
Poznań 9. czerwca. (Pat.) W czasie Zielonych 

Świat odbył się tu pierwszy ielkopolski a 7arabem drugi 
wszechpolski zjazd śpiewaczy pod protektoratem prezy­
denta Rzeczypospolite] W czasie zjazdu dokonano od­
słonięcia pomniKa Moniuszki.

Kr*íyí dla Niemiec odrzucony.
Paryż. 9 czerwca New Yo-V Herald donosi t 

Waszyngtonu, że senat odrzucił glosami 53 przeciwko 
23 wniosek o kredytach w 'wysokości 10 milionów 
dolarów na oomoc dU» knhî<=t ! H deti w Niemczech.

t



POLITYKA.
POLSKA.

Sprawa konkordatu Polski z Watykanem.
Z Warszawy donoszą, że rada ministrów roz­

poczęła w dniu 4. czerwca rozprawy w sprawie 
zawarcia Konkordatu ze Stolicą Apostolską na pod­
stawie wniosków, opracowanych przez zwołaną w 
tym cek komisyę międzyministeryalną. Po ukoń­
czeniu narad zapadnie uchwała ministrów określa­
jąca stanowisko rządu polskiego we wszystkich 
sprawach, będących przedmiotem przyszłego kon­
kordatu. Uchwaia przedłożona zostanie następnie 
urzędowo Stolicy Apostolskiej.

Zaprowadzenie złotego w Polsce.
Z Warszawy donoszą, że zamiana marek pol­

skich na złote postępuje szybko naprzód. Dowodzi 
tego zmniejszony obieg banknotów markowych. W 
dniu zamknięcia Polskiej Krajowej Kasy Pożycz­
kowej wynosił on 584185 miliardów a w dniu 31-go 
maja już tylko 299 338 miliardów, a więc o połow ę 
mniej. W czerwcu wycofywania marek przez zło­
te nastąpi jeszcze szybciej, gdyż w samej Warsza­
wie w pierwszym dniu zarządzonej wymiany Bank 
Polski przyjął na wymianę 8 trylionów marek.

Stanowisko polskich socyalistów wobec rządu.
Gazety warszawskie donoszą o uchwale klubu 

sejmowego polskich socyalistów w sprawie ich sto­
sunku do rządu. Wedle tej uchwały socyaliści zaj­
mują życzliwe stanowisko wobec osoby prezyden'a 
ministrów Grabskiego i wobec uzdrowienia skarbu, 
lecz nie udzielą rządowi zaufania, jeśli nie zmieni po­
lityki gospodarczej i administracyjnej. Socyaliści 
zarzucają rządowi, że podczas ciężkiego przesilenia 
gospodarczego zostawia bezrobotnych bez pomocy 
i zachowuje się biernie wobec zamykania fabryk 
przez przemysłowców oraz nie zwalcza drożyzny, 
natomiast idzie na rękę przy spotęgowaniu ich dą­
żeń do wyzysku' robotników i spożywców, So­
cyaliści dopatrzą się zmiany polityki i polepszenia 
położenia gospodarczego jedynie w dymisyi mini­
strów spraw zagranicznych, sprawiedliwości, o- 
swiaty oraz przemysłu i handlu.

Stosunek Polski do państw bałtyckich.
„Berliner Tageblatt" ogłasza wywiad korespon­

denta gazety ,-Memeler uampfbooť* z posłem litew­
skim w Berlinie Sidikauskatein. w którym o zna­
czeniu konferencyi państw bałtyckich w Kownie 
oświadczył między innemi co następuje: Polska
robiła w Rewlu i Rydze wszystko, co mogła, aby 
nie dopuścić do obesłania konferencyi, która jest 
ciężkim ciosem wymierzonym przeciwko jej anty- 
litewskim intrygom. Wprawdzie konferer.cya nie 
doprowadziła do wspólnej unji celnej między E- 
atonją, Łotwą i Litwą proklamowała jednakże 
wspólnotę poi, tyki gospodarczej dla wszystkich 
trzech krajów. Wkrótce będzie zawarta umowa 
której treść o wiele więcej będzie zawierała niż 
klauzule największego uprzywilejowania. W tym ce­
lu zwołana będzie w najbliższym czasie do Rygi 
konferencya rzeczoznawców trzech państw bałtyc­
kich. Na zapytanie korespondenta, co do politycz­
nego znaczenia konferencyi, poseł odpowiedział, 
że według rządu litewskiego tylko ścisłe zbliżenie 
:ych państw daje dostateczną gwarancyę niezależ-

DRUOA WIOSNA.
OBRAZEK WSPÓŁCZESNY.

1) —o— (Ciąg dalszy).

Darecka słuchała. Oczy jej mówiły: co tylko 
zrobisz pewnie złe nie będzie. Bóg cię zdolnym i 
tfoors m uczynił.

Zu drzwiami dał się słyszeć głos blacharzowej.
Weszła nieco zakłopotana. Widocznie było od 

'azu. że przychodziła z obmyślanym z góry planem.
— Pakujecie się państwo — rzekła, odjeżdża­

cie już? Rozglądnęła się po mieszkaniu. A może 
w czem państwu pomódz? co upakować?

— Ee! nie wiele to tam tego — odpowiedziała 
Jarecka i tak wszystkiego zabierać nie sposób. 
Tum, jeśli czego zabraknie to mi kupi syn, niepraw- 
iaż Heniu?

— Niech Mama oddaje śmiało — rzekł Henio, 
oani Komarzewska nie wzgardzi.

Blacharzowa aż poczerwieniała z radości.
— Żal będzie państwa! żal! — mówiła. — Co 

prawda, dodała. — teraz wiosna. Stare futerko ot na 
ven przykład jeśli państwu me potrzebne...

— Oddaj, Mamo, oddaj! — rzekł Henio.
— A o kwieti szkach Bożych, pytała znów bla 

charzowu, któż teiaz bęazie miał staranie?
- Nie wzgardzi także i niemi pani, odezwał się 

znów Henio. „Tam“ Mamie nie zbraknie kwiatów.
Nagle coś sobie przypomniał. Spojrzał na ze­

garek .
— Prawda dzisiaj piła idzie, mam jeszcze czas...
Chwyci! za czapkę, w, kręcił się na jednej no- 

a- ' '
-Na kolacyę, powrócę. Mogłaby Mama przy­

gotować k !!te serdelków —

nosa kązaego z men i że wówczas tez państwa te 
odegrać będą mogły pewną rolę w polityce między­
narodowej. Porozumienie z Polska jest niemożli­
we nietyiko ze względu na kwestyę wileńską ale i 
z pomdu jej manji wielkości, która jej nie pozwala 
trzeźwo patrzeć na nową konstelacyę polityczną i 
wyciągnąć z tego odpowiednie konsekweneye. Trzy 
państwa bałtyckie zobowiązały się występować 
wspólnie w sprawach polityki granicznej przed Li­
gą Narodów oraz przed innymi międzynarodowe™ in- 
stytucyami. Niemcy zdaniem Sidikauskasa winne 
powitać zarówno fakt dojścia do skutku konteren 
cyi jak i uchwały na niej powzięte z zadowoleniem. 
Państwa biorące udział w tej konferencyi wyraźnie 
podkreśliły, że nie chcą być żadną barjerą, lecz 
łącznikiem między Zachodem i Wschodem.

NIEMCY.
Odroczenie parlament« niemieckiego.

Parlament niemiecki po wyrażeniu zaufania rzą­
dowi dr. Marxa odroczy! się do 24-go bm. Z prze­
mówień podczas rozpraw parlamentarnych zna­
mienna była mowa ministra Stresemanna. który 
zbijał skutecznie zarzuty nacyonalistów. Strese- 
mann odparł zarzut zbytniej uległości Niemiec wo­
bec zagranicy i zaznaczył, że rząd Rzeszy gotów 
jest zapoczątkować zbadanie winy za wybuch woj­
ny światowej, aby przekonać świat o niewinności 
niemieckiej. W tej sprawie rząd starać się będzie, 
aby i inne państwa otworzyły swoje archiwa dla 
wyjaśnienia, kto właściwie ponosi winę za woj’nç. 
Stresemann stwierdził, że Niemcy nie powinny ‘ię 
łudzić co do usposobienia państw zwycięskich wo­
bec Niemiec. W sprawie zagłębia Ruhry mają ca­
ły świat przeciwko sobie. Nawet rząd angielski 
podziela dotychczas stanowisko francuskie. Zanie­
chanie oporu biernego było konieczne, gdyż sam 
lord Curzon w parlamencie angielskim oświadczył, 
że niema innej drogi wyjścia. „Vorwärts“ oma­
wiając mowę Stresemanna stwierdza, żc minister 
odparł skutecznie nieuzasadnione zarzuty nacyona­
listów i uchwycił znów mocno ster dotychczasowej 
polityki zagranicznej. Mową swoją otworzył drzwi 
do wykonywania postanowień znawców i nawiązał 
stosunki z rządem robotniczym Anglii, a lewico­
wym we Francyi. Przeciw' duchowi nienawiści 
głoszonej przez nacyonalistów. postawił ducha u- 
znania wzajemnej dobrej woli po obu stronach. Ga­
zety nacyonalistyczne przvznają zwycięstwo no­
wego rządu koalicyjnego v, Niemczech nad opozy- 
cyą prawi ■ a naznaczają jednakże, że socyaliści 
są niepewii likami, wobec czego rząd
niemiecki ^xnpmi się musi do przeprowadzenia 
tylko postaj^wierWmawców. gdyż w razie prze-, 
ciwnym zmuszony będzie ustąpić.

„Właściwe niebezcieczeństwo niemieckie”.
Pod powyższym nagłówkiem gazeta francuska 

„Lintormation“ogłasza artykuł swego koresponden­
ta berlińskiego, w którym zajmuje się rozwojem 
niemieckich finansów i przemysłu niemieckiego. Nie 
wołanie odwetu z strony niemieckich nacyonali­
stów. lecz niepowstrzymany przemysłowy rozwój 
gospodarki niemieckie! je«t właściwem niebezpie­
czeństwem niemieckim dla Francyi. W razie, gdyby 
Niemcy uzyskały kredyt zagraniczny, rozwój len 
zostanie przyspieszony a dla Francy powstanie

Po chwili leciał po schodach aż huczało.
Na dworze mrok już zapada. W głębi podwó­

rza układają się gęste cienie, wśród których, gdzie­
niegdzie przez szyby spłowiałe, czerwony knot lam­
py rzuca wiązkę zamglonych, jakby wilgotnych 
promieni.

Darecka ani się spostrzegła, jak prędko zmlerz- 
chło na dworze. Wyprostowała się na krześle, bo 
ją nieco krzyże bolały, ściągnęła haft, z krosienek 
strzepnęła płótno, złożyła je starannie i wstała.

Teraz już na dobre ostatnią skończyła /jbotę.
Brgu dziękować! Bogu dziękować! Wielkie 

to szczęście, że mieli jechać niebawem i że ją ten 
barczysty chłopak zabierał na tak dzielnie zdoby tą 
posadę,’ bo choć się nie bardzo przyznawała do te­
go, wzrok jej coraz częściej odmawiał posługi; po 
kilkoeodzinnem zmęczeniu dwoiło się jej w oczach 
i jakaś obręcz ostra naciska powieki!...

Oj, to szycie, to wieczne szycie!
Darecką zaczęła splątać w koło siebie, jakby 

się istotnie dziś wieczór wybierać chciała w podróż.
Krzątała się żwawo z wielkim zapałem: zwija­

ła nici. składała hafty i płótna, oddzielając robotę 
przyniesioną z miasta od naprawionej bielizny do­
mowej.

Po chwili drobna jej postać przesunęła się do 
sąsiedniego pokoju. W szafie mieśc:la się porzą­
dnie ułożona garderoba Henia, nad którą zawsze 
sama czuwała. Żelazne jego łóżko przykrywała 
kolorowa kołdra, jej ręką uszyta i haftuwana. W 
okienku wisiały białe firanki. Okno i szło oprawio­
nych rycin świeciło czystością, równie jak mosięż­
ny zegar na konsoli i książki codzień starannie ocie­
rane z kisrż:. Naż łóżkiem wisia’ obrazek Matki 
Boskiej Częstochowskiej i palma zaczepiona na 
krzyżu.

groźny wspeuzawodnik na rynkach świaiowycn 
Porozumienie z Niemcami jest konieczne dla Frao- 
cyi, gdyż w razie przeciwnym wkrótce przyjdzie 
ao wojny gospodarczej pomiędzy obu państwami, 
która to walka stać się może o wiele zgubniejszą 
dla Francyi niżeli wojna piawdziwa.
Agitacya nacyonalistów przeciw rządowi Rzeszy.

Z Berlina donoszą, że związek narodowo-nie- 
mieckich oficerów ogłosił protest przeciw żarnie- • 
rzonemu przyjęciu po stanowienia znawców przez 
rząd Rzeszy. Taki sam protest ogłosił związek 
przemysłowców, organizacya opozycyjna wśród 
przemysłowców Rzeszy niemieckiej. Protesty te 
oznaczają początek gwałtownej działalności anty­
rządowej, organizowanej przez nacyonalistów nie­
mieckich.

ZAGRANICA.
Przesilenie rządowe we Francyi.

Prezydent republiki francuskiej Millerand me 
zdołał dotąd znaleźć nikogo do utworzenia nowe­
go rządu i odbywa dalsze narady z odpowiednimi 
mężami stanu. Partye lewicy są bardzo (►burzone, 
ponieważ Millerand nie chce ustąpić z stanowi­
ska prezydenta i naradzają się, w jald sposób zmu­
sić go do tego. Niektórzy są zdania, że Millerand 
zamierza za pomocą generałów Liaucheygo i Mau- 
gina craz Maginota i Marsala wygłosić w izbie 
deputowanych osobne orędzie. Partye lewicy oba­
wiając się gwałtownego rozwiązania przesilenia 
przez Milleranda naradzały się nad ogłoszeniem o- 
brad parlamentu jako nieustających, aby uniemożli­
wić odroczenia ich na dwa miesiące, do czego Mil­
lerand ma prawo. Wedle gazety „Temps“ prezy­
dent jednak oświadczył, że nie użyje gwałtu i trzy­
mać się będzie zupełnie zasad konstytucyjnych.

Powstanie w Albanii.
Wedle doniesień z Belgradu powstanie albań­

skie rozszerza się coraz więcej. Powstańcy po­
łudniowi dotarli do miasta Kawalla i stanęli nieda­
leko stolicy Tirany, która wbrew pierwotnym do- 
niesieniom nie została jeszcze zajęta. Aby opano­
wać położenie rząd albański wszczął rokowania z 
powstańcami Alpanii Wschodniej, lecz tymczasowy 
rząd w Walonie stawał mu ultimatum, po upływie 
którego wedle wiadomości z Rzymu rozpoczęto 
walkę o Tiranę, którą powstańcy zdobyli. Po­
wstańcy zamordowali prezydenta albańskiego zgroj 
madzenia narodowego oraz prezesa komisyi, która 
niedawno temu zawarła w Angorze sojusz przyjaź­
ni z Turcyą. W sprawie wkroczenia państw sąsied­
nich do Albanii donoszą dalej, że Grecya zamierza 
obsadzić Albanię południową, o ile Serbia obsadzi 
Albanię północną. Z Rzymu natomiast donoszą, że 
odbyła się konferencya pomiędzy włoskim posłem 
w Belgradzie, generalem Bodrero a ministrem 
spraw .zagranicznych Jugosławii Nincziczem, w 
której postanowiono, nie mieszać się do wewnętrz­
nych stosunków Albanii.

Rozrucł y wojskowe w Portugalii.
„Intransigeant“ donosi z Lizbony, że oficerowie 

lotnicy, odmówili uznania świeżo wyznaczonego 
szefa lotnictwa pułkownika Sarlento i okopali się w 
obozie lotniczym Amadora pod Lizboną. Oddział, 
lotnicze jak również część garnizonu Lizbony stają 
po stronie oficerów.

Lecz na głównej ścianie na pi er wszem zaSz­
czytnem miejscu wisiała fotografia mężczyzny, o 
którym. Henio zachował ledwie niejasne, dziecinne 
wspomnienie. Dumne i piękne oblicze ojca, kiedy 
się w nie wpatrywał, napełniało go uczuciem za­
dowolenia i chluby.

Stara powiodła wzrokiem wokoło tych murów, 
przypominających jej ubiegłe lata; myśl jej nieco 
dłużej spoczęła na mężu, lecz się prędko zwróciła 
do Henia. Bóg łaskaw' tył dla niej, że tę najdroż­
szą istotę pozwolił jej wychować wedle marzeń 
swoich !

Przypomniała sobie jednakże, iż ukończoną 
robotę należy dz.o jeszcze odnieść na miasto. Sklep, 
do którego chodziła, znajdował się przy sąsiedniej 
ulicy: miała czas wrócić jeszcze przed powrotem 
syna. Włożyła kapelusz i chustkę, poezem raźnym, 
pewnym krokiem wyszła z zawiniątkiem na schód;.

Na odgłos jej kroków lokatorki otworzyła 
drzwi.

Ciekawe były widzieć kto tak zamaszyśc-5 

schodzi z poddasza. Darecka zwykle cicho opusz­
czała mieszkanie.

„To wdowa, tak się teraz rozbija“ mówiono.
Spotkała w drodze sąsiada, który mijając id 

pozdrowił i wnet szczęśliwa matka ięła mu opo­
wiadać o Heniu:

— O panie — mówiła, — to chłopak pełen zac* 
ności, proszę pana, pracowity, uzdolniony i oto 
wreszcie wyszedł na ludzi...

— Powinszować — rzekł lokator — i cóż myśl1 
z sobą robić?

— Jakto? Pan nie wie? dostał miejsce Inży­
niera, cc prawda trochę daleko, w suwalskiej gu­
bernii, ale pob erać ma na początek &/ tysiąc rubli 1

— Proszę, piękny kawałek ch leba.
.Jią& dalszy nastąp»*-
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Kanclerz ks. dr. Seipel.
Z ręki zwyrodniałej, chorobliwej ’edncstki, a- 

narchisty w calem tego słowa znaczę ,.iu, o instynk­
tach ślepo niszczycielskich — padł kanclerz au- 
stryacki ks. dr. Seipel.

Sz'achetna to była postać, charakter na wskroś 
prawy, polityk szanowany przez wszystkie partye; 
i nakaauHey poszanowanie, bo sumienny i sprawie 
publicznej w zupełności oddany. Nawet socyaliści 
nie śmieli uderzać w osobę prałata dr. Seipla, księ­
dza kat. i przywódcy partyi chrześcijańsko-społecz- 
ntj, a liberali popierał5 go. Padł ofiarą zwyrodnia­
łego, nędznego mordercy-anarchisty, okrywając 
Austryę żałobą.

Bo ks. dr. Seipel byi dla Austryi mężem praw­
dziwie opatrznościowym.

Jego to konsekwentnej energii i rozumowi za­
wdzięcza A'istrya wyb łwienie z odmętów gospo­
darczej niedoli, które groziły już państwu zagładą. 
Sanacya Austryi służyć może pouczającym prz? - 
kładem innym państwom, a przedewszystkiem Pol­
sce, co zdziałać potrafi dobra wola społeczeństwa, 
kierowanego przez mądrego gospodarza.

Pamiętamy wszyscy doskonale niedawne cza­
sy, gdv austryacka korona była po sowieckim ru­
blu najgorszą walutą, gdy za jedną markę polską 
dostawało się dwadzieścia koron austryackich...

Kanclerz ks. dr. Seipel,

Nowa Austrya, państewko z 6,647.UuU miesz­
kańców, pr ejęła po dawnej Airftryi cały olbrzymi 
apan " irzędiLczy, prtejęła warsztaty przemysło- 
*1», klórym tr~akło rynków zbytt, straciła źródła 
-uruwcow (węgieł, naftę etc.) — I uginała się coraz 
-•ardztej pod brzemien »m deficytowego bit dżetu i 
»n&zliwęi iflacy' (Tak jak Polska). W kraju 
n&noi ał głód i drożyzna, robotnicy burzyli się, 
socyaliści (pod prze w. Fryderyka Adlera i dr. Baue­
ra) coraz radykalniejszych, przewrotowych żądali 
^reform“: jednem słowem, zdawało się, że Austryu 
stoczy się rychło w czeluść bolszewizmu.

Już gabinet Schobera w r. 1921 rozpoczął dzie­
ło reform i szukał pomocy za granicą. Ale dopiero 
dr. Seipel jako szef rządu przeprowadził pomyślnie 
dzieło sanacyf, dążąc do tego celu następ ującemi 
drogami: zamknięcie prasy banknotowej, ustale­
nie waluty, redukcya wydatków i redukcya zbęd­
nych urzędników, zwiększenie dochodów. Cała 
akcya oprzeć się miała na pomocy kredytu między­
narodowego.

Po wielu trudnościach (i objazdach stolic Eu­
ropy przez ks. Seipla) Liga Narodów w Genewie 
w październiku 1922 r. oświadczyła się za udziele­
ni em Austryi międzynarodowej pomocy; Anglia, 
Francya, Czechosłowacya i Włochy gwarantowały 
Austryi pożyczkę w kwocie 650 milionów koron 
złotych (pod zastaw ceł i monopolów, przy kontroli 
gen. komisarza z ramienia Ligi Narodów).

W dniu 18. listopada 1922 rząd aiustryacki zam­
knął drukarnie banknotów, rozpisał wewnętrzną 
pożyczkę dolarową, powołał do życia Bank Naro­
dowy. Budżet został uporządl owany, dokonano 
redukcyi armii urzędniczej, przeprowadzono refor­
mę podatków. Rząd przeszedł w ręce pa-tyi chrze- 
ścijańsko-społccznej, którą poparły liDeralne miesz­
czańskie paitye, ratując państwo przed skutkami 
da-Kzej gospodarki socyalistycznej.

Sanacya Austryi w ciągu niespełna roku stała 
się faktem dokonanym. Zważywszy warunki po­
wojenne Austryi, było to dzieło niezmiernie trudne. 
A jednak powiodło się. W Austryi panuje ład, spo­
kój, fabryki i racują, choc jak zresztr wszędzie, o- 
gólno-europeiskf zastój także Austryi daje się wc 
zm_ki.

Austrya dumna jest i słusznie z dzieła swego 
Kanclerza. Dziś ten człowiek opatrznościowy ko­
na. ugodzony tržena kulami obłąkańca i zbrodnia­
rza Przeżył lat blisko 70. Z zawodu był profeso­
rem filozofii katolickiej na uniwersytecie wiedeń­
skim

Polska śle iustryi stówa scjcdhca ego współ­
czucia z powodu zamachu na czcigodną osobę 
kancłer -a Polska traci w nim też rozumnego przy­
jaciela i męża sianu, który rozumiał potrzebę go- 
»poaarczego zbliżenia obu panstv Dat temu wyraz 

etan w soku ubiegłym z ministrem spr**w 
C3ERauc2ovvł! t Ministrem handlu do Ï

wdrażając tam energiczne rokowania o traktat han­
dlowy i umowę kolejową. Niedawna rewizyta pol­
skich ministrów w Wiedniu była dalszym ciągiem 
tej tak szczęśliwie zapoczątkowanej akcyi.

"z Wiszych i da!szvcłi stron.
— Niestvchana orgja przemytnictwa. Dyrek­

cja ceł w Mysłowicach donosi, że w ostatnich czasach 
wzmogło się niepomiernie przemytnictwo artykułów 
żywności owych z Polski do Niemiec, szczególnie mięsa 
świeżego, które podróżni wyrzucają z jadących pocią­
gów już po stronie niemieckiej. Ustalono, iż w porze 
nocnej wyrzucane są całe worki żywności przed wjazdem 
pociągów na st. Bytom dw. główny od strony Chorzo va 
i na st. Bytom Zachód od strony Szarleja. Przewozi 
się i ównież żywność w workach i torbach do st. Bytom, 
gdzie oczekujący w tym celu na peronie ludzie odbiera­
ją te pakunki i omijając umyślnie rewizlę celną, udają 
się z przemyconą żywnością przez tory kolejowe do 
miasta. Zdarzało się też, że gdy pociąg wjeżdżał na 
stacię w Bytomiu, podróżni dla uniknięcia rewizji celnej 
wyrzucają thimo'd przez okna na chodniki ulic i poza 
parkany znanych sobie domów. Celem przeciwdziałania 
takiemu nielegalnemu wywozowi środków żywności dy­
rekcja ceł w porozumieniu z organami policji państwo­
wej zaprowadziła lotną kontrolę pociągów. Wszelkie 
icdnak zarządzenia i kontrole okazuią się niedostateczne 
i jedyrie wspólna praca straży celnej, organów policyj­
nych i pracowników kolejowych może położyć tamę te­
mu szkodliwemu dla państwa przemytnictwu. Dyrekcja 
kolei zwróciła się również z apelem do podwładnych 
pracowni! ów, by zwracali baczną uwagę na te transpor­
ty i bezwz; pędnie zmuszali podróżnych do zamyk ania o- 
Hen wagonów przed wjazdem do Bytomia.

WOJEWÓDZTWO ŚLĄSKIE
Knurów w Rybnickiem. (Wielka kradzież 

z włamaniem.) We wtorek w południe skradziono zawia­
dowcy hotelu Antoniemu Rudemu z sypialni kasetkę za­
wierającą 1200 złotych. 5 niemieckich marek rentowych, 
5 różnych akcyi, oraz wszelkie dokumenty. Okoliczności 
wskazują na to, iż złodziej był obeznany z stosunkami 
miejscowemi

Pszów w Rybnickiem. (Zabawna przy- 
godaz wasem.) O zabawnej przygodzie z wąsem do­
noszą z Pszowa. Pewien młody małżonek bawił w pe- 
wnem wesolem towarzystwie, gdzie strojono różne figle. 
Między innemi zgolono owemu małżonkowi jego paradny 
wąs. Późnym wieczorem wrócił gołowąsy do domu i 
położył się do łóżka. Kiedy żona nazajutrz budziła 
mężulka, przeraziła się niemało i omdlewając prawie, za­
częła wołać o pomoc. Przypuszczała bowiem, że ma 
przed sobą obcego człowieka. Mężulek miał nie mało 
kłopotów, by swoją żonusię przekonać o błędnem jej 
przypuszczeniu. Jak się historya skończyła, każdy mo­
że się dom^leć.

Brzezie w Rybnickiem. (Poświęcenie 
sztandaru „Jutrzenki“.) W niedzielę, dnia 1-go 
czerwca odbyła się tu wspaniała uroczystość poświęce­
nia sztandaru tutejszego kcla śpiewackiego „Jutrzenka". 
Rano około godziny 10 po przywitaniu gości ruszono w 
pochodzie do ślicznie przystrojonego kościoła, gdzie 
miejscowy proboszcz ks. Borzucki wygłosił nawskroś 
patryotyczne kazanie, a następnie odprawił sumę z asy­
stą. Po przerwie obiadowej i nieszporach ruszył po­
chód pod wieżą Wolności (dawriej Bismarka), a po 
wbiciu gwoździ pamiątkowych do ogrodu p. Proskego, 
gdzie chóry kół śpiewackich z Rybnika, Rydułtów i Pa- 
ruszowca wykonały szereg p!eśni. Odegran:em sztuczki 
„Genowefa“ i tańcami zakończono tą tak wspaniałą u- 
roerystość, którą Brzezianie długo jeszcze wspominać 
będą.

Bielsko. (Rokowania zarobkowe). 
Dnia 3. b. m. ministerstwo pracy i opieki społecznej wy 
delegowało do Bielska okręgowego inspektora pracy w 
Lodzi, Wojtkowicza, który przystąpił do rokowań z 
przemysłowcami i robotnikami celem zażegnania strej­
ku, wybuchłego na tle żądań robotników o podwyżkę 
płac.

Tam. Góry. (Wpisy do państwowego 
gimnazyum) odbędą się w dniach 16., 17. i 18. 
czerwca b. r. od godziny 3—5 po południu w kancelaryi 
gimrazyalnej. Egzamin wstępny do klasy pierwszej od­
będzie się dnia 25. czerwca b. r. o godz. 8 raro. Do 
klasy pierwszej będą przyięci uczniowie po złożeniu egza­
minu wstępnego i to w wieku od 10—12 łat życia. W 
tym roku nie uwzględnia sie zgłoszeń z Szar’eia, Wiel­
kich Piekar, Kamienia i okolicy, jak również z Lublińca 
i okolicy aż do Koszęcina włącznie. Kandydaci z tych

Czemuż właśniePEBECn?
Ponieważ ta pasta zębowa nietylko czyści zęby 
i Ejcnowuje je przed uszkodzeniem do późnej 
»UłOfck Mutogimge je -drowemł i ońpomemi
— W" u 11 -.mm. — -

miejscowości powinni się zgłosić do dyrekcyi wyższej 
szkoły mieszanej w Lublińcu lub do dyrekcji nowo* 
powstającego gimnazyum w Szarleja. Przy zgłoszeni 
należy przedłożyć następujące świadectwa: 1) Swí^ 
dectwo urodzenia, 2) świadectwo szczeętetńa ospy, 3) <v 
statnie świadectwo szkolne.

— (Egzamin wstępny) clyrekcyi państwowe* 
go seminaryum nauczycielskiego męskiego w Tarn, ta­
rach odbędzie się 24. czerwca br. od godziny 9 rano po­
cząwszy. Wpisy do szkoły ćwiczeń w państwowem semi« 
naryum nauczycielskiem w Tam. Górach będą się odbyt 
wały we środy i piątki w godzinach od 3 do 4 po połu­
dniu. Do klasy pierwszej przyjętych zostanie 30 ucz-, 
niów, do klas dntgiei, trzeciej i czwartej w miarę wol* 
nych miejsc.

ŚLĄSK OPOLSKI.
+ Ministerstwo pracy o położeniu str??kowem. 

na Śląsku Opolskim. Biuro Wolffa ogłasza nastę­
pujący komunikat ministerstwa pracy: Na zaproszenie 
ministerstwa pracy na układy w sprawie strejku ná1' 
Śląsku Opolskim, które miały się odbyć w dniu 5. czerw­
ca, oświadczyli pracodawcy przedstawicielom minister­
stwa pracy co następuje:

Pracodawcy nic są w stanie przystąpić do układów 
w sprawach czasu pracy i zarobku. Czas pracy został 
uregulowany obowiązującym wyrokiem polubowym. Bio­
rąc pod uwagę obecne położenie gospodarcze, zwłaszcza 
straty poniesione podczas strejku, podwyższenie zarob­
ków jest niemożliwe. Pracodawcy są gotowi rozpocząć 
układy z organizo^yami zawndowemi nad innemi spor­
nend sprawami, o iłe takie układy będą zadane, lecz do­
piero po ogólnem podjęciu pracy.

Z oświadczenia powyższego wynika, iż pracodawcy 
są meustępliw1. Dla nich jest miarodajny wyrok polu- 
bowy, który został odrzucony przez organizacye zawo­
dowe. Dalszy przebieg strejku wykaże, kto ulegnie, czy; 
pracodawcy czy też strejkuiący.

+ Pracodawcy o położeniu strejkowem. P^a-
codawcy wydają regularnie codzień komunikaty o poło­
żeniu strejkowem na Śląsku Opolskim. Komunikat z 
dnia 5. czerwca opiewa, iż w dniu 4. czerwca wzrosła 
znacznie liczba chętnych do pracy tak w górnictwie jak 
i w hutnictwie. Obecnie pracują na kopalniach: Kon-
kordya 43 procent, Abwehr 21 procent, Heinitz 18 pro- 
oent, Preussen 22 procent, Hohenzollern 20 procent, hra­
bina Joanna 33 procent, Karsten-Centrum 30 procent, 
drugiej inspekcyi górniczej 29 procent, trzeciej inspek- 
cyi górniczej 70 procent, Bytomskiej 90 procent, Nowy 
dwór 6( procent, Nowi Wiktorya 12 procent, Fiedlers­
glück 21 procent załogi. Z hut pracują: Nickelwerke w 
Łabędach, elektrownia w Zaborzu i huta Donnersmarka 
po 100 procent, Borzygwork i zakłady po 40 procent, 
koksownie 45 procent, huta Reden 16 procent.-huta Julii 
11 procent załogi. O ile powyższe liczby są prawdzi­
we, tiudno stwierdzić. Podajemy je jednak do wiado­
mości publicznej, by i nasi czytelnicy wiedzieli, co pra­
codawcy piszą o położeniu strejkowem.

Bytom. (Lista wyborców) uprawnio­
nych do wyborów do izby rolniczej jest wyłożona w bu­
dynku policyjnym przy ulicy Goja nr. 15, drugie piętro, 
pokój 10 w czasie cd 8. do 15. czerwca b. r. włącznie, 
i to w dni powszednie od godziny 8—1 przed południem, 
w niedziele i dni świąteczne od godziny 10—12 przed po­
łudniem. W liście zapisani są wyborcy z miasta Byto­
mia i Miejskiej Dąbrowy.

Bytom. (Zamknięcie szosy.) Z powodu 
naprawy szosy Miechowickiej na przestrzeni cd ogro­
du Weigta (przy parku miejskim) aż do kopalni Karsten- 
Centrum zamknięto tą część szosy dla ruchu wozowego, 
samochodowego i konnego. Aż do wykończenia napra­
wy dojazd do Bytomia od strony Karbu i Miechowie 
musi się odbywać w drodze okrężnej przez Miejską Dą­
browę lub Bobrek—Szombierki.

— (Stan zdrowia dzieci szkolnych) 
jest bardzo niezadawalniający. Lekarze szkolni stwier­
dzili, iż conaimniej 20 procent dzieci bytomskich choruje 
na gruźlicę (suchoty płucne).

— (Sprzedaż kartofli miejskich) odbjwa 
się codzień od godziny 8—3 w szkole żydowskiej przy u- 
licy Długiej.

— (Urząd policyjny w Bytom‘i‘u) przy 
zmianie numerów telefonicznych, zaprowadzonej od 1-go 
czerwca b. r„ otrzymał numery 212 i 213.

Rnzbark pod Bytomiem. (Dla dzieci strej- 
kujących górników) urządziła gmina kuchnię, w 
której otrzymuje pożywienie około 1500 dzieci. Koszta 
ponosi gmina, które są oczywiście niemałe. Gmina wzię­
ła na siebie wielki ciężar, lecz ze względu na wielka nę­
dzę inaczej postąpić nic mogła.

Szombierki w Bvtomskiem. (Zwierzę w 
1 u d z k i e m ciele.) Policya kryminalna aresztowała' 
pewnego robotnika z Szcmbierk za zbrodnię przeciwko 
obyczajności popełnioną na dwóc’1 dziewczynkach, oór-j 
kach pewnej wdowy, z którą ów robotnik prowadził po­
życie nieślubne. Nieszczęśliwe dzieci, z których jedno 
licrvio 8 a drugie dopiero 5 lat. musiano umieścić w 
lecznicy, zaś zbydlęcatego obrotnika odstawiono do w:ę. 
zienia sadowego. Także aresztowano nienaturalna matkę
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oziewcaąt, która bywała świadkiem cerw^rydnycn oign 
owego bydlaka, _ ,

Rokitnica w Bytomskiem. (Za ci ężki na- , 
pad rabunkowy) skaza! sąd ław niczy w B rto-miu 
robotnika Józefa Mikę z Rokltnicy na 4 lata więzienia. 
Przeciwko wyrokowi założył zasądzony apelacyę. którą , 
mstancya apelacyjna odrzuciła. Mika musi więc odpo­
kutować owe cztery' lata za můrami więziernemi.

Zabrze. (Kradzieże bez koń : a.) Nie­
dawno temu pisaliśmy o znacznych kradzieżach 
popełnionych w różnych składach kupieckich przez 
pomocników handlowych i sprzedaweczki. Podo­
bnych kradzieży dopuścił się personal kupiecki, za­
trudniony w d'.vu składach artykułów męskich. Po- 
iicya znalazła część skradzionych rzeczy w mie­
szkaniach złodziejskiego persona łoi.

Zabrze. (Przejechany przez samo­
chód.) Student Jerzy Kallmann, jedyny syn tutejszego 
kupca Teodora Kallmanna, został w Berlinie przejechany 
Drzez samochód i zmarł wskutek odniesionych okaleczeń. 
Umarły liczył 23 lata.

Zaborze. (Pomoc dla głodujących 
/zleci.) Wśród bardzo licznych rodzin robotniczych 
panuje nieopisana nędza. Zdarzają się wypadki, że mia- 
nowic.e dzieci nie mają kawałka chleba, nie wspomina­
jąc już o cierłem jedzeniu. Wyrozumienie dla tak o- 
kropnej nędzy ma po części kupiecfwo zaboiskie i zabr- 
skie, które spieszy z pomocą głodującym dzieciom. Do 
dobroczyńców tych dzieci należy w pierwszym rzędzie 
Kupiec H. Herzbtrg, który codzień wydaje ciepłe obiady 
dla 60- 80 dzieci. Brat p. Herzberga darował 2G0 chle­
bów. Kupiec Herzberg chce wydawać obiady nawet po 
zakończeniu strejku. Za przykładem p. Herzberga paśli 
także kupcy zabrscy. Dom kupiecki Stallmacha n. p. 
stołuje codzień 50 biednych dzieci, a restaurator Stall- 
mach 'eduorazowo nakarmił 50 biedaków. Należy przy­
puszczać, że znajdą się jeszcze inni miłosierni ludzie, 
którzy zajmią się losem biednych z najbiedniejszych, i 
tak przyczynią się w znacznej mierze do uśmierzenia nę­
dzy i głodu.

Zaborze. (Tyfus). W rodzinie roboinika 
górniczego K., zamieszkałego w Zaborzu B.: stwierdzono 
tyfus. Władze zarządziły wszystko, by uniemożliwić 
rozszerzenie się niebezpiecznego choróbska

Biskupice w Zabrsldem. (Wzrost ludno­
ści.) Według ostatniego spisu ludności liczy gmina bi- 
okuj icka 17.609 mieszkańców.

Mikulczyce w Tamogórskiem. (Niepożą­
dane stosunki) zakradły się do naszej gminy. Mia- 
,.owicie chętni do pracy staczają ciągle walki z strej- 
ującymi róbatnikund. Przeważna część chętnych do 

pracy składa się z ludzi utrzymywanych kosz+etr praco­
dawców; są to członkowie t. zw. partyi JDeutschvöIki- 
sche“. Ludzie ci mieszkają częściowo w sypialni kopal­
nianej na Żydowinie, częściow o są synam; tutejszych o- 
bywateli. Muszą posiadać broń palną, ponieważ zdarzają 
się napaay uzbrojone. Onegdaj w nocy czterech tego 
rodzaju ludzi, uzbrojonych w karabiny, przybyło do pe­
wnego domu przy ulicy Fryderyka, grożąc domowni­
kom zastrzeleniem. Zawezwana na mieisce napadu po- 
fieya bezpieczeństwa nie przybyła. Nazajutrz podporucz 
nik policvi odebrał napastnikom dwa karabiny. Ze wzglę­
du na bezpieczeństwo publiczne muszą władze miarodaj ■ 
ne zaprowadzić porządek.

Wieszowa w Tarno iórski-em. (Areszto­
wanie naszych Rodaków.) Donoszą nam, że w 
czwartek rano aresztowano tu pięciu naszych Rodaków, 
których odstawiono do więzienia. Przyczyna areszto­
wania nie jest znana. Należy jednak przypuszczać, że 
sprawa aresztowań zostanie wkrótce wyjaśniona, gdyż 
sam fakt aresztowania wywołał wśród ludności polskiej 
wielkie zaniepokojenie. Aresztowani są wzorowymi oby­
watelami, którzy nigdy nie wypierali się swojego pocho­
dzenia polskiego i w' ruchu nar adowym i organizacyjnym 
brali czynny udział. Będzie zadaniem władz miarodaj­
nych, by w jakuajkrótszym czasie ogłosiły, za co aresz- 
‘owano naszych Rodaków. Wymaga tego konieczność 
uspokojenia ogółu. Lud nasz jest zastraszony areszto­
waniami dokonanemi w ostatnim czasie i niejednokrotnie 
słyszy się zdanie, że w tych aresztowaniach jest pe­
wien cel, a tym celem jest trzymanie ludu polskiego na 
Śląsku Opolskim w ciągłej obawie i strachu.

GIJwice. (Czy „Ostdeutsche Morgen­
post“ jest na usługach kapitalistów?) Od­
był się tu ciekawy proces prasowy. Mianowicie socya- 
styczna gazeta „Volksblatt“ zarzuciła w artykule z 

grudnia 1923 dziennikowi „Ostdeutsche Morgenpost“ w 
Bytomiu, że jest utrzymywany przez kapitalistów. Wy­
dawnictwo „Ostdeutsche Morgenposť1 zam arzyło redak­
tora ..Volksblattu“ o obrazę honoru. Sąd cywilny iednaJ? 
postanowił skargę odrzucić, uzasadniając wyrok tern, że 
rzeczywiście z ogłoszeń w ..Otd. Morgenpost“ wynika 
be ogłaszaja się tam firmy wielkich kapitalistów, co nie­
wątpliwie może oznaczać, że pismo na tej drodze czerpie 
swe dochody Podniesienia tego faktu nie można jednak 
zważać za obrazę horion, i dlatego sąd skargę odrzuć«.

Gliwice. (U c i e c z k a więźnia). Z tute> 
«zego więzienia śledczego zginął bez śladu komunista 
Markgrafi który podczas zeszłorocznego strejku gene­
ralnego odgrywał na Śląsku Dpolskim poważną rolę. 
Markgraff znajdował się w śledztwie rnniejuięoei 8 mie­
sięcy.

Szywałd w i Uiwšckiem. ^Objazd grani-
ft y,) W tych ćmach o 5bvł się objazd granic^ „lemiecko-

pop i przeć istidi na powiatu g cRiego -'raz staro­
sty powiatu rybnickiego. Stwierdzano, czy granica zo- 

; stała wytknięta w myśl układu. Komisya objazdowa ba­
wiła w tym celu w Ligocie Zabrskiej, Szywałdzie, Nie- 
oorowicach i Kuźni Nieborowickiej. 

j Sośnicowice w Gliwickiem ^Otwarcie ru­
chu samochodowego) między Sośnicowica­
mi a Gliwicami odbyło się w czwartek, da a 5 go 
b. m. Samochodami odbywać się będzie między 
wymienionemi miejscowościami ruch osobowy, 
pocztowy i towarowy. Dla wygody publ cznośei u- 

i rządzono szereg przystanków, a nadto miejsca 
! przyjniov/ania przesyłek towarowych w Sośnico­

wicach, Ostropie i Giiw:cach. Należy przypuszcza-', 
i iż ludność Sośnicowic i okolicy w jaknajwiększej 
mierze będzie korzystać z co dopiero urządzonej 
komunikacyi.

Racibórz. (Nagła śmierć). Pozasłużbowy 
kierownik parów ozu Raczek udał się w środę na zebranie 
pewnej organizacyi. Podczas zeorania zasłabł nagle i 
wyzionął ducha. Zawezwany lekarz stwierdził śmierć 
wskutek paraliżu serca.

Raciborska Kuźnia. (Nieszczęśliwy wy­
padek.) Wdowa Joschko, kobieta znajdująca się w 
wieku podeszłym, wpadła do piwnicy i odniosła ciężkie 
okaleczenia głowy i nóg.

Reńska wieś w Kozielskiem. (Pożar). W no­
cy na poniedziałek spaliła się doszczętnie stoioła mi­
strza kołodziejskiego Koszeli. Na miejsce pożaru zje­
chały straże ogniowe tutejsza i z oko'icy. Wspólnym 
usiłowaniom udało się ogień zlokalizować. Przyczyna 
pożaru jest dotąd nieznabia.

Gogolin w Strzeleckiem. (Jubileusz szpi­
tala.) W niedzielę, dnia 1-go czerwca obchodzono w 
szpitalu św. Józefa uroczystość 25-letniego istnienia. Uro­
czystość miała przebieg wspaniały.

Opole. 'Biuro zamiany mieszkań). 
Zarząd miasta urządził biuro zamiany mieszkań. Zano­
towano już kilka mieszkań do zamiany. Biuro znajduje 
się przy ulicy Krakowskiej 32. Informacyi udziela się 
od godziny 9 do 12 przed południem.

Opole. (Samobójstwo). W mieszkaniu 
swych rodziców popełnił samobójstwo 18-letni syn kup­
ca Wkhmanna. Młodzik zażył arszeniku. Przyczyną 
samobójstwa jest lekkie życie, które takie rodzicom 
sprawiało niemało kłopotów.

Szczepanowice w Opolskiem. (Samobój­
stwo złodzieja.) We wtoreK w nocy usiłowało 
dwóch włamywaczy zakraść się do składu drzewa firmy 
Ehl w Opolu. Włamywaczy, dwóch pomocników stolar­
skich, spłoszył stróż nocny. W środę przed południem 
znaleziono jednego włamywacza z przestrzeloną piersią 

' w stawie pod Szczepanowicami. Prawdopodobnie z o- 
bawy przed karą za usiłowaną kradzież odebrał sobie 
życie.

Krapkowice w Opolskiem. (Ciężka burza) 
połączona z gradobiciem, która przechodziła nad Krąp 

' kowicami i okolicą w ubiegły wtorek, wyrządziła wielką 
szkodę w ogrodach i na polach Miejscami spadł grad 

, w wielkości jaj gołębich. Takiej burzy nie pamiętają u 
nas najstarsi obywatele.

Z DALSZYCH STRON
Sosnowiec. (Tragiczny w y p a c e k yt 

piekarni.) W piekarni Szmula Waltmana na Konstan­
tynowie zdarzył się następujący tragiczny wypadek: 
Kazimierz Robakowski, liczący lat 21, czeladnik piekar­
ski, reparował piec w piekarni. Chcąc dobrze obejrzeć 
wnętrze pieca, wziął do ręki lampkę elektryczną, przy 
której drut w jednym miejscu pozbawiony był izolacji. 
Gdy Robakowski dotknął się drutu, silny prąd elek­
tryczny chwycił go tak mocno, że w kilka chwil potem 
nieszczęśliwy padł trupem na miejscu. Gdy wkrótce dc 
piekarni wszedł jej właściciel, zastał już Robakowskiego 
martwego. Wezwana policja zarządziła dochodzenia, a 
w poniedziałek ub. odbyła się sekcja zwłok, która usta­
liła porażenie prądem elektrycznym. Robakowski miał 
na utrzymaniu matkę st iruszkę.

Lwów. (Napad bandyto w.) „Gazeta Po­
ranna“ donosi z Kałusza: Koło Kałusza 4 bandytów na 
padło dnia 31-go maja o godzinie 9-tej mir. 30 na ambu­
lans pocztowy, w którym znajdowało się 40.000 złotych, 
przeznaczonych dla kasy skarbowej w Kałuszu. Bandy­
ci dali 15 strzałów ł ciężko ranili posterunkowego policji,

1 konwojującego ambulans. Ciężko ranny posterunkowy 
zdołał dać kilka strzałów, które zaalarmowały ludność. 
Bandyci, którzy już dobierał- się do ambulansu, zbiegli. 
Policja wszczęła pościg.

Monachium. (Wielka katastrofa a u - 
I tomobilowa.) W Alpach bawarskich w okolicach 

Maserber runęło w dół z 4 metrów wysokości auto cię- 
j żarowe, na którem znajdowało się 52 ludzi powracających 

z zabawy ludowej. 3 osoby zostały zabite na nreiscu, 
37 zaś ciężej lub lżej i «nnych.

Z seimu śląskiego.
Na wtorkowem posiedzeniu sejmu śląskiego przy­

jęto w myśl sprawozdania komisyi prawniczej projekt 
ustawy w przedmiocie mandatów ławników miejskich i 
wiejskich w ćtrugiem czytaniu. Sprawozdanie Iromisyi 
socyalnej w sprawie wniosku rady wojewódzkiej doty­
czącego projektu ustawy o zmianie ubezpieczeniowej 
"*'zy1ęio w arugie r, i uzeciem czytań u Przyjęto rów­

ni eż «prawozaame Ittwsyi soc1 air ej l budżetowej do 
, tyczące wniosku rady wojewódzkiej w sprawie projektu 
; ustawy o uregulowaniu rent od wypadków. Sprawozda­

nie komisyi regulaminowej w sprawie prośby sądu po­
wiatowego w Wodzisławiu o wydanie posła Mokrego 
celem wdrożenia przeciw niemu postęp ywania karnego 
odrzucono. Oddalono również żądanie ministerstwa 
sprawiedliwości o pozwolenie sejmu śląskiego na wdro­
żenie postępowania karnego przeciw posłowi Czajorowl 
Następnie omawiano wniosek wspólny NPR. i PDS. na­
stępującej treści:

„Sejm śląski uchwalił dnia 9. maja 1924 rokr wnio­
sek nagły, wzywający wojewodę do udzielenia gminom 
kredytu, aby w ten sposób pomóc gminom do zadość­
uczynienia wymaganiom ustavný o ubezpieczeniu na wy­
padek bezrobocia. Do tej pory poszczególne gminy 
albo wcale nie wykonują odnośnej ustawy z powodu bra­
ku funduszów, albo wykonują ustawę str mniczo, ttoma- 
cząc poszczególne postanowieni? odnośnej ustawy na 
niekorzyść robotników. Wobec tego posłowie stawiają 
następujący wniosek: Sejm wzywa p. wojewodę do na­
tychmiastowego wydania gminom nakazu do wypłacenia 
oezrohotnym ustanowionych ustawowo zasiłków i dostar­
czenia gminom na ten cel, gdzie to jest potrzebne, wy­
starczających kredytów“.

W tej sprawie pizemawiał poseł Grajek (NPR.), da­
jąc obraz nędzy wśród bezrobotnych, która dosięga dzi­
siaj liczby przeszło 12-tysięcznej. Mówca zaznacza, żt 
chodzi o to, aby w ostatniej chwili zabrano się do zała­
godzenia kryzj su, gdyż według zapowiedzi przemy­
słowców w najbliższych 8-miu dniach mają stanąć dal­
sze zakłady przemysłowe, tak iż liczba bezrobotnych 
dosięgnie 20 tysięcy. Województwo ma obowiązek, aby 
przeciwdziałać temu przesileniu, ponieważ łatwo może 
wówczas przyjść do rozprężenia stosunków i porządek 
publiczny może być zakłócony. Mówca krytykuje do- 
sadnio postępowanie kapitalistów i ich nieustępliwość.

Następnie omawiano nagły wniosek posła ks. Brza­
ski (Ch. D.) przedkładający ‘ezolucyę, aby rząd posta­
rał się o to, by sejm warszawski przy uchwalaniu noweli 
do ustawy przemysłowej zezwolił na to, aby część fun­
duszu z tego dodatku była użytą na cele szkolnictwa 
zawodowego na Śląsku. Za nagłością pizemawiał ks. 
Brzuska, zaś przeciwko nagłości poseł Szczeponik. Prze­
mówienie jego jednak nie odniosło skutku, bo sejm cały 
przyjął r agłość wmiosku. Następne posiedzenie w środę, 
ll~go czerwca. ,

Nowe ceny w województwie ślą3k.om.
Śląski urząd wojewódzki ustanowił z dniem 4-go 

I czerwca następujące ceny maki i chleba: 1 Kg. mąki
i (hurtem) kosztuje 440.000 rnkp. czyli 24 groszy, 1 kg. 

mąki (detalicznie) kosztuje 480.000 mkp. czyli 26 groszy.
Cenaza lkg. chlebaz 60% mąki wy łosi 525000 

mkp. czyli 29 groszy, z 70% mąki wynosi 450.000 mkp. 
czyli 25 groszy; oena wypieku 1 kg. 'hleba wynosi 
108.060 mkp. czyli 6 groszy.

Wyżej i odanr ceny należy uważać za maksymalne, 
nie wolno ich absolutnie przekraczać prze! Taczanie ich 
będzie karane sądownie.

Z dniem 2-go czerwca 1924 roku ustalono cenę mak­
symalną na mleko za 1 litr 34 groszy czyli 612.000 mkp. 

i do 620.000 mkp. w detalicznej sprzedaży. Tej najwyż- 
I szej ceny nie wolno absolutnie przekraczać bez względu 

na pochodzenie mleka.
Z dniem 2-go czerwca r. b. ustalono po porozumie­

niu się z interesowanym u czynnikami z powodu 10% 
opustu następujące zniżone ceny wytyczne za robotę ubrań 
średniej jakości (t. j. marynarki z czterema kieszeniami, 
spodni z dwoma kieszeniami, kamizelki z czterema kie­
szeniami) 1) dodatki do ubrania 17,10 zł., 2) uszycie u- 

j brania 35.10 zł., 3) normalne wyprasowanie ubrania 1,48 
I zł., 4) jvyprasowanie ubrania mocno wygniecionego 

2,97 zł., 5) dodatki krawieckie do palta 17,10 zł., 6) uszy­
cie palta 27 zł. Za wykopanie specyalnych robót kra­
wieckich mogą odnośni rzemieślnicy pobierać wyższe 
ceny.

Z dniem 2. czerwca r. b. ustalony został w związku 
z ogólną tendencyą zniżkową następujący cennik fry­
zy orski: 1) za golenie w miejscowościach i lokalach I 
kategoryi 26 gr., 2) za golenie w miejsc, i lok. II. kat. 
21 gr., 3) za golenie w miejsc, i lok. III. kat. 16 gr., 4) 
za strzyżenie do 3 mm a) w miejscowościach i lokalach 
I. kat. 53 gr., b) w miejsc, i lok. II. kat. 43 gr., c) w 
miejsc, i lok. III. kat. 33 gr. Za strzyżenie nożyczkami: 
I- kat. 79 gr., II. kat. 64 gr., III. kat. 50 gr.; w sobotę 
i w dniach przedświątecznych za strzyżenie i golenie 
25% więcei- za wykonanie wszelkich innych usług 50% 
więcej, za nadzwyczajne usługi 50% więcej odnośnej 
taryfy.

POCZTA REDAKCY1
Kto z szanownych Czytelników posiada po­

wieść „Hrabia Damian"?, a chciaioy ją zamienić na 
inną nowoczesną powieść niech się zgłosi i książkę 
lub zeszyty pośle do Katolika w Bytomiu. Powie­
ści „Hrabia Damian“ i oszukuje pewna czytelniczka 
Katolika z Pomorza.

Nakładem i czclcnfe ml „Katolika“, spółki u zdawnfczej z osr. 
odpowiedzialnością w Bytomia. — tccuakto.' odpowiedztatay: 

Franciszek Godula Eytotnfct



Hšťomonci z bliższych i úaiszycn síran.
— Przyjazd Msknpów franousVch do Polski.

W dniu 11. czerwca wyjeżdżają z Paryża na zaprosze- 
rśe J. E. ks. kardynała prymasa Dalbosa przedsu.w.cie­
le episkopatu francuskiego w oj obach J. E. ks. kardy­
nała Dubois, arcyńsKuipa paryskiego, ks. biskupa 
Baudrillart, ks. biskup;': C h a p t a 1, ks. iř skupa 
Chollet z Cambrai i ks. biskupa Julien z Arras.

Dostojni goście zabawią trzy dni w Krakowie, di«a 
16. czerwca przybędą do Częstochowy, skąd udadzą się 
do Warszawy, gdzie będą oficyalnie podejmowani przez 
prezydenta Rzeczypospc litej. Dnia 20. czerwca przy­
jdą dc Poznania i wezmą udział w urc czułości Boże­
go Ciała. Dnia 24-go czerwca udadzą sk d" Katowic, 
gdzie będą podeimowan przez ks. Adtmnistrclora Apo­
stolskiego dr. Hlonda i wezmą nazajutrz udział w wiel­
kiej manifestacji katolickiej. Dnia 27. czerwca powró­
cą do Francyi.

— Stulecie urodzin Karola Miarki. W bieżącym 
roku obchodzić będzie Górny Śląsk setną rocznicę uro­
dzin Karola Miarid, który położył wielkie zasługi około 
rozbudzenia Górnego Śląska. — Karol Miarka u < . zJ 
się dnia 24. października w Pielgrzj mowieach- w pomie­
cie pszczyńskim, gdzie dłuższy czas był nauczycielem. 
Tu przez swoje historyczne powieści zyskał sobie pewne­
go rodzaju sławę na całym Górnym Sląs icu Jako nau­
czyciel obiał redakcyę piekarskiego „Zwiastuna“. Później 
opuścił p>osadę nauczycielską i poświęcił s^ę ^"»pełnie 
„Zwiastunowi“. Odszedłszy ze „Zwiastuna“ nabył w ro­
ku 1869 od Józefa Cho Aewskii go z Chełmna „Katoli­
ka“, któiego wydawał w Król. Hucie, na *ępnie w Miko­
łowie. a potem znowu w Krói. Hucie. ' Jórattcznie surze 
dał ..Katolika“ ks. Radzie je wskiemu. Sterany pracą i 
prześladowaniami osiadł w Cieszynie gdz e zmar? i gdzie 
został pochowany.

W0JFWÚD7TW0 ŚLĄSKIE
X Socyaliści łowią ryby w mętnej wodzie. W 

czwartek odbył się w Katowicach przy udziale 100 dele­
gatów socyalistycznych organizacji górników i hutni­
ków. Kongres skończył się zupi łnem niepowodzeniem 
gdyż mimo gorących przem 5wień za strejkiem i wyboru 
komitatu strejkowego, złożonego z 15 delegatów, więk­
szość ich nie przyjęła tej godności.

X Z urzędu państwowej kontroli w Katowicach.
inżynier Hugon Kowarzyk z Krakowa, radca górniczy, 
został przyjęty do urzędu państwowej kontroli w Kato­
wicach. Inżynier Kowarzyk należy w Polsce do naj­
lepszych znawców górnictwa. Swe/o czasu uratował 
on kopalnię w Jaworznie przed zalewem.

X Zjednoczenie przemysłu polskiego nr Śląsku.
Grono polskich przemysłowców na Śląsku zawiązało w 
Katowicach zw iązek pod nazwą „Zjtdnoczenie prze­
mysłu polskiego na Śląsku“ z działał;.ością na całe wo­
jewództwo śląskie. Zjednoczenie jest organizacyą wy­
łącznie zawodową i gospodarczą, niema żadnych celów 
politycznych, nie służy żadnej partyi politycznej ani ża­
dnej jednostce. W myśl statutu celem Zjednoczenia 
jest obron? praw zjednoczonego polskiego przemysłu i 
popieranie jego rozwo: u. Dotąd przystąpiło do Zjedno­
czenia kilkudziesięciu poważnych przemysłowców. Zgło­
szenia napływają w dalszj7m dągu.

X Przemysł śląski musi się ściśle zespolić z 
gospodarczym organizmem Polski. „Deutsche Werk- 
zeitung* zamieściła ostat»iio ciekawy artyKuł na temat 
przesilenia w w.elkim przemyśle na polskiej części Gór­
nego Śląska. Otóż ten organ niemieckiego wielkiego 
przemysłu stwierdza, że przyczyną przes.,eiua na pol­
skiej części Górnego Śląsku jest fakt, że dotąd wielki 
przemysł nie zespolił się jeszcze ze swym nowym orga­
nizmem gospodarczym Polski, a pozatem drugą przyczy­
ną jest także podział Górnego Si^ska. Zespolenie prze­
mysłu góritośiąskiego z całością gospodarczą PoiSki na­
leży przeprowadzi bez eksperymentów, należy uwzglę­
dnić słuszne wymagani a przemysłu i zajmowa ć ;ię stale 
Śląskiem zagadnieniem i to nie tylko wtedy, kiedy jest 
kryzys.

X Kredyt dla przemysłu 1 rolnictwa. Bank Go­
spodarstwa Krajowego rozpocznie swą działalność od 
nadzwyczajnej akcji kredytowej dla przemysłu i rol­
nictwa. Na akcję tę minister »karou. licząc się z obec­
ném uęzkicm położeniem gospodarczem, ulokował w 
Banka Gospodarstwa Krajowego 46 miljonów złotych z 
tem, aby kredytu udzielono na bardzo przystępnych w 
Jtostmku do obecnej »topy procentowej warunkach, wy­
łącznie jednak tym przemysłowcom względnie rolni­
kom, którzy znajdują się w wyjątkowo tir dnem chwilo­
wo położeniu jeżeli dadzą niewątpliwą rękojmię spłace­
nia kred' tów najpóźniej w ciągu trzech miesięcy. ^Zgło­
szenia o kredyty winny być kierowane przez zrzesze­
nia gospouarcze do Banku Gosp. Krajowego. Termin 
rkładania zgłoszeń upływa z dniem 12. b. m.

X Przegląd portowych rocznika 1903 na Gór­
nym Ś'ąsku. W związku z rozciągnięciem ustawy 
o służbie wojskowej na Górny Śląsk, władze wojskowe 
czynią przygotowania do przeglądu popisowych roczni­
ka 1903 na całym terenie polskiej części Górnego Śląską 
Przegląd odbędzie się w połowie lipca.

Katowice. 'Zapowiedziana wizyta). W przyszłym 
miesiącu przybywa oo Polski wycieczka uczniów7 duń­
skich pod kierownictwem dyrektora Moellera, oraz wy­
cieczka studertów i studentek z Kopenhagi, która pod 
kierownictwem posła Ulrichsena, odzna :zonego orde­
rem „Polonia Restituta“ w powrocie z Konstantynopola 
przybędzie do Katowic z początkiem sierpnia b. r.

— (Zmiany w katowickiej dyre k'C'y i k o- 
lejowej) Décernent personalny dyrekcjo kolei w Ka­
towicach, p. radca Ratajewski. został przeniesiony do 
ministerstwa kolei żelaznych w Warszawie. Następcą 
jego został mianowany p. dr. Klich. Stanowisko naczel­
nika oddziału budowy kolei państwowych w Katowicach 
objął z dniem 6. maja b. r. p. inżynier Smoliński.

— (Włamanie i morderstwo.) W nocy z 
środy na czwartek włamali się złodzieje do gmachu 
teatru miejskiego w Katowicach. Stróża, który pilnował 
w nocy gmachu, starca 70-letniego. związali i zakneblo­
wali mu usta. Znaleziono go dopiero nad ranem bez ży­
da. Śmierć nastąpiła wskutek uduszenia. Złodzieje 
wtargnęli do biura kasowego, gdzie odsunęli szafę ognio­
trwałą od ściany i rozbili ją. Lecz pieniędzy nie zna­
leźli, gdyż takowych nie było. Liczyli widocznie na 
znaczne kwoty, ponieważ dnia poprzedniego odebral ka- 
syer znaczniejszą kwotę na wypłatę artystów. Nato­
miast w przj ległej kasie teatru niemieckiego było % 
miliarda marek polskich, lecz tam się złodzieje nie do­
bili. Sprawcy uszli niepoznani. Należy przypuszczać, 
że była to szajka międzynarodowych włamywaczy.
« _ (Włamanie i morderstwo w teatrze
miejski m.) W sprawie włamania i morderstwa, popeł­
nionego w nocy na czv/artek w teatrze miejskim, dono­
szą jeszcze: Sprawcy po wejściu ao gmachu ubezwładni- 
li najpierw stróża Augustyna Ficyka, który znajdował 
się na pierwszem piętrze. Włamywacze powiązań Fi­
es kowi obie ręce jego własnym paskiem, a następnie za- 
rzudli mu na głowę jego własny surulit zawiązując rę­
kawy w tym celu, żeby go udusić. Ficyk przerwał je­
dnak pasek, poczem sprawcy przywiązali mu rękę do 
prawego kolana, a następnie zatkali mu usta chustką. 
Wszelkie okoliczności wskazują na to, że śmierć nastą­
piła kiłkanaśce min"t później. Następme udali się 
sprawcy na drugie piętro, gdzie rozbili kasę. Na miej­
scu zbrodni nie znaleziono żadnych śladów. Po wykry­
cia zbrodni zjechała sądowa komisya mordercza, która 
niezwłocznie zarządziła śieaztwo. Przed południem przy­
byli dyieKtor policyi i komendant miasta. Dotąd nie 
ma śladu po sprawcach włamania i morderstwa.

— (Włamanie się do kasyd W nocy na śro­
dę włamali się nieznani sprawcy do biur Związku Sto­
warzyszenia Spól izielczcgo przy ulicy ks. Damrota nr. 
10. Włamywacze rozbili szafę żelazną, z której nic nie 
zabrali, mimo iż znajdowało się w niej 250 złotych pol­
skich. Widocznie zostali spłoszeni przy „robocie"

— (Oszust udający księdza.) Policya po­
szukuje niejakiego Kazimierza Boszczj7kowskiego, który 
przywitawszy suknie księże, dokonał całego szeregu 
oszustw. Jako były kleryk, znał on przepisy kanoniczne 
i dlatego zaołał wprowadzić w błąd wielu dostojników 
kościelnych. Grał on rolę jałmużnika. Grasował przez 
pewien czas na Górnym Śląsku, gdzie nawet występo­
wał z kazaniami i zbierał datki nie tylko w formie pie­
niędzy. ale i żTrwności, garderoby i t. d.

Załęże pod Katowicami (Uszkodzenie 
muru cmentarnego.) W nocy na 3-go czerwca 
dotychczas nieznani "prawcy uszkodzili około 80 metrów 
muru cmentarnego, oraz zburzyli ponad mu rem wzno­
szące się filarki. Poiicya śledzi za wandalami.

Załęże pod Katów icamk (Przejechana 
przez samochód.) Samochód osobowy nr. 17.136 
przeiechal małą Maryę Grabowską i zabił ją na miejscu. 
Podobno kierownik samochodu nie ponosi winy za niesz­
częście.

Chorzów w Kato wiekiem (Państwowa 
fabryka żąda kredytów.) Trudnością państwo­
wej fabryki związków azotowj ch w Chorzowie w obec­
nej chwili jest brak właściwych kredytów. Fabryka 
sprzedaje sezonowo i w okresie powiosennym musi całą 
produkcyę magazynować, by ją sprzedać później. Każda 
tego typu fabryka wymaga kredytów w martwych sezo­
nach. Fabryka musi mieć kredyt tani. Zwłaszcza orga- 
nizacye kupujące dla celów ro'mczych azotniak. muszą 
ten kredyt posiadać. Zamknięcie fabryk' byłoby polity- 
cznem i gospodarczem nieszczęściem.

Dąb w Katowickiem. (Zastój w hucie 
„Baildona“.) Walcownia huty „Baildona" ogranicza 
pracę w dalszym ciągu. Ograniczenie pracy ma być

i przeprowadzone tak dalece ze pracować się oęazte tyitto 
w jednej szychcie, pomimo że w oddziale tj7m wypowie­
dziano pracę dalszym 1O0 robotnikom.

Siemianowice w Kozielskiem. (Unierucho­
mienie huty Laury.) W hucie Laury wypowiedzią^ 
no pracę dalszym 500 robotnikom. Podobno już dnia 
17. czerwca zostanie huta zupełnie unieruchomiona.

Siemianowice w Katowickiem. (Pożar w 
kopalni.) Na szyba :h Richtera (pole wschodnie) po­
wstał przez wjrdobywające się gazy pożar, który zauwa­
żono dość rychło i ugaszc no.

Szopienice w Katowickiem. (Przejechany 
przez pociąg.) Dnia 5-go czerwca na tutejszej sta- 
cyi po odjeźćzie pociągu osobowego nr. 1515 o goozinie 
2,36 w nocy znaleziono z przeciwnej strony peronu prze­
jechanego na śmierć podróżnego niewiadomego nazwiska, 
który prawdopodobnie wjrpadł z pociągu. Przy zabitym 
nie znaleziono żadnych dowodów osobistych. Po doko­
naniu oględzin lekarskich na miejscu wypadku 5 spisaniu 
protokułu zwłoki zabitego przewieziono do trupiarni 
miejscowego szpitala gminnego. >-

Szopienice w Katowickiem. (S a m ob 5 j s t w o). 
Nieżonaty urzędnik policyjny Ploch odebrał sobie życie 
przez zastrzelenie, j-tzjeżyna samobójstwa nie jest 
znana.

Mysłowice. (Okropny wypadek kole­
jowy.) Dnia 4-go czerwca zdrrzył się na tutejszym 
dworcu przeto'rOT'ym okropny wypadek. W otwartych 
drzwiach wagonu towarowego stał niejaki Józef Piętak, 
woźny z urzędu celnego w Oświęcimiu, który konwojo­
wał wagon z przeprowadzką. Wskutek zderzenia wa­
gonu przy przetaczaniu, drzwi się zamknęły i odcięły mu 
głowę. Zwłok' zabitego odwieziono do tutejszego szpi­
tala miejskiego.

Mysłowice. (Nowy dyrektor kopal­
ni.) Djrrektorera kopalni myslowickiej mianowany zo­
stał dr. Brauer, szwagier dyrektora Związku gorniczo- 
hutniczego. dr. Geisenheimera.

Król. Huta. (H uta nie będzie zamkni e- 
t a.) Rząd postanowił nie dopuścić do zapowiedzianego 
przez dyrekcyę zamknięcia huty. wskutek czego przeszło 
5000 robotników zostałoby bez.chleba. Dla podtrzyma­
nia pracy rząd dał hucie większe namówienia i wyzna­
czył znaczniejsze kredyty.

Król. Huta. (Budowa gmachu handlo­
wego.) Magistrat zamierza wybudować obok ra- 
bisza gmach handlowy. Na parterze maja się znaj­
dować magazyny, ubikacye wystawowe i restaura- 
oya lub kawiarnia, pod niemi restauracya ratuszo­
wa. W trzech piętrach mają być urządzone biura, 
na każdem piętrze po 25 pokoi z wszelkiemi wy­
godami, centralnem ogrzewaniem, oświetleniem e- 
lektrycznem i wyciągiem, nadających się dla firm 
kupieckich i technicznych. Budowa, goto" ego w 
projegcie gmachu, ma nastąpić natychmiast.

Wielkie Hajduki w Świętochłowic k«em. (G r o- 
za bezrobocia) Huta Bismarka ma wydalić dal­
szych 400 robotników. Do ychczas bezrobotnych w tej 

■hucie jest około 1600 ludzi. — Obejmie z polecenia władz 
woiewóuzłdch badane są huty na Śląsku przez inżynie­
rów Tarnowskiego i Rudawskiego. Po zbadaniu hut 
województwo przedstawi wnioski centralnemu rządowi 
co do dalszego losu tych zakładów, czy mianowicie bę­
dzie wprowadzony zarząd przymusowy, czy będą zam­
knięte ewentualnie wykupione.

Zgoda w Swiętochłowickiem. Tutejsza hu- 
t a, własność opóliri laurahucko królewskohuckiej, nie zo­
stała dotknięta kryzysem prze myślowym i znajduje się 
w pełnym ruchu, ćamówień ma huta poodostatkiem . nie 
ma obawy, że w najbliższym czasie zabraknie pracy.

Kamień w Swiętochłowickiem. (Nierozum­
ne postępowanie.) Dnia 4-go b. m. wieczorem na 
stacyi przy kopalni ,-Andaluzya“ tłum górników w licz­
bie około 100 osób chciał zmusić Kierownika parowozu, 
?.by pociąg nr. z366. oajechuł o 50 minut wcześniej t. j. o 
godzinie 10 zamiast o godzinie 10,50. jak to przewiduje 
rozkiad jazdy. Ponieważ żądania tegc nie można było 
uskutecznić, tłum rzucił się na obsługę pociągu i tak ją 
robił, że jednegc z koJeiarzy, kierownika pociągu Koło­
dzieja, nieprzytomnego z bólu złożono na parowozie, 
który odczepiono od poe.ągu i odwieziono do szpitala w 
Radzionkowie. Policyi na miejscu zajścia nie było. U- 
wiadomiono ją o tem dopier ) następnego dnia rano. Cała 
obsługa pociągu ocheuiała tu parowozie bez pociągu, 
tak że robotnicy musieli pieszo udać się do domów.

Pszczyna. (By zatrudnić bezrobot­
nych.) W przyszłym miesiącu rozpoczną się kosztem 
publicznym naprawa szosy Pszczyna—Dziedzice—Biel­
sko, by również zatuićnić pewną liczbę bezrobotnych na 
Śląski Górnvm i Cieszjrńskim. Będzie to poważna i 
kosztowna naprawa.

Rybnik. (Śmierć wszędzie czyha). 
Dnia 4. czerwca szedł 62-letni kupiec Zdrzałek na pccz 
tę. Na ulicy -ednak zasłabł nagle, wiądł i już me powstał, 
gdyż pai aliz położy, kres jego żyda.

Zamysłów w Rybnidriem. (Co piorun na­
robił.) Podczas ostatniej-burzy piorun uderzył w dom 
celnika. Rodzina siedziała przy stole a na kanapie «pało 
dziecka Oran wpadł przez suö wprosi na kanapę, te 
stąd udfcrzj7? w piec, przeleciał orzez Getane do chlewa, 
powodując pożar. Dziecku nic sie me ite b, nuboaua ;t 
w chlewie zahta zostać koza 1 speäty m różae na-

X Wymiana ua ck na złote. W dmu 2. b. m. 
fozpoczęła się wyn.'ana oankratów markcwych na bi­
lety Banku Polskiego, jakoteż na bilon zlotowy i bilety 
zdavk me. Wymianę uskutecznia Bank Polski i kasy 
ikarho"7e. jednocześnie zwrócono się do 1 ankow nry 
wainych z życzeniem, aby nie puszczały wiecei w cbieg 
banknotów marł owych. co jest temba.miej rzeczą po­
żądaną. gdyż po pierw szjTu Iipca b. r. banknoty ntarko­
we przestają być Drsřwnym š, Ikkan otetniervm

Najtańsze i aajrzetelnlejsze źródło zakupu 
zegarków, biźuterji, towarów 

złotych f srebrnych. :< 
Speojalnoćć: Kupna okazyj'ne 

CURT JłACOBQWSTZb GEiurice ul. Wilhelmuwska 55 
.M. JACOBOWITZa Bybiii f*. ni. laroogörska ll 
ikładDlCB nRalcmkld) zaaarków. Zalet. V906.



Wiadomości gospodarcze, hanfltowe i przemysłowe
+ Bytomskie ceny targowe z dnia 6. czerwca 

1924 r. Płacono za funt w markach złocych: Mięso i 
wyroby mięsne: Wieprzowina 0,70—0,90. — Wo­
łowina 0,60—0,70. — Cielęcina 0,60—0,70. — Mięso od 
głowy 0,30—0,40. — Wątroba 0,80—1,00. — Ozór 1,C3. 
— Serce 0,50. — Płuca 0,30—0,50. — Słonina świeża 0,90 
-1,00. — Słonina wodzona 0,90—1,20. — Łój wołowy 

3 50—0,80. — Kiełbasa krakowska surowa 1,20—1,40, go­
towana 1,00. — Wątrobianka 1,20. — Salceson 1,20. — 
Kiełbasa wieprzowa niewędzona 1,40. — Jarzyny:

Szparagi 1,80—2,0o. — Szpinak 0,20. — Ziemniaki nowe 
0,40. — Marchew 0,20. — Sałata zielona 0,10—0,20. — 
Rzodkiew 0,20. — Kalafior 1,25. Jabłka 0,40—1,00. — 
Owoce strączkowe, krupy itd.: Gicch Wiktorya 0,20. — 
Groch łupany 0,25. — Płatki owsiane 0,25. — Mączka 
ziemniaczana 0,35. — Drób itd.: Kury 2,50—5,00. — 
Młode gęsi 2,50—4,00. — Kaczki 4,50—6,00. — Gęsi 6— 
6,50. — Ser biały 0,40. — Jaja (sztuka) 0,09—0,10. — 
Masło 1,80—2,00.

X Katowickie ceny ziemiopłodów z dnia 6-go 
czerwca 1924 r. Płacono za 100 kilo franko stacya wo­

jewódzka w walucie zlotowej: Pszenîcà 24,00. ^
14—14,50. — Owies 14,75. — Jęczmień 14,55. — Makuch’ 
lniany 22,50. — Makuch rzepakowy 18,00. —• Osude 
pszeniczne 10,30. — Osucie rżane 10,05. — Tendencya 
spokojna.

KATOWICKIE KURSY BANKOWE
z dnia 7-go czerwce 1924 r.

Płacono: za dolara amerykańskiego 5,19—r>,22f
złotych, za niemiecką markę rentową 1,25%—1,28 zł.

ZNIŻKA CEN
we wszystkldi oddziaładi!

Dajemy

zniżki na wszystkich towarach.

ulica Tarnogórska 
naprzeciw kościoła św. Trójcy.

ulica Pocztowa 
naprzeciw sadu krajowego.

Tylko ulica
Szpil" Ina 5. Korzystne notais! Tylko ulica

Szpitalna 5.

■ Mam na składzie we wszysi kich ko'orach i wielkościach

Półbutki damskie J buciki męskie
brunatne boxealf, Jako lei na kotwo czarne.

SANDAŁY w białym kolorzę.
Przy zakupin j od 50 mk. począwszy otrzyma każdy odbiorca 101 reOsatu.
Karol Bernardg Pytom, ul. Szpitalna 5.

Zccer linotvpisîa
z dłuższą praktyką. znający dokładnie ję­
zyk polski potrzebny od zaraz. Do­
bre wynagrodzenie, posada stała.

„Gazeta ODziyńska" 
AlUnsteir (Ostpreussen)

łCT W Miasteczku
ul. Hallera 12 przy Górach Tam. jest
nujfY domek i 2 morgi roli
(budowisko) z wolnej ręki zaraz do sprzedania. 

Kupujący niechaj się tam zgłosi.

•nr Zwalajcie dobrzis na moja Hrma i ulica

Najpiękniejsze
I nrlańsze

kapelusz
dla pań, dziewcząt 

i dzieci
kupuje się u

Złote biorę po pełny:’ _
ne mi. g tylko Kynek 24.

Marja Weszai ta
Radklonfcddr

uKca Damrotha nr. 3t
zgubiła
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